Kietrz dn. 28 stycznia 2010 roku     
   Protokół Nr XLIII/2010
       z Sesji Rady Miejskiej w Kietrzu

   zwołanej na dzień 28 stycznia 2010 r. o godz. 1300
Numery podjętych uchwał:
XLIII/234/2010
w sprawie zamiaru likwidacji Zespołu Szkolno- Przedszkolnego w Pilszczu
XLIII/235/2010 
w sprawie zamiaru likwidacji Zespołu Szkolno- Przedszkolnego w Ściborzycach Wlk.
XLIII/236/2010
w sprawie zamiaru likwidacji Zespołu Szkolno- Przedszkolnego w Nasiedlu
XLIII/237/2010
w sprawie ustalenia górnych stawek opłat ponoszonych przez właścicieli nieruchomości za usługi w zakresie odbierania odpadów komunalnych oraz opróżniania zbiorników bezodpływowych i transportu nieczystości płynnych
XLIII/238/2010
w sprawie planu pracy Rady Miejskiej w Kietrzu na 2010 rok 
XLIII/239/2010
w sprawie odwołania członków stałych komisji Rady Miejskiej w Kietrzu
XLIII/240/2010
w sprawie ustalenia wysokości diet i zwrotu kosztów podróży przewodniczącym organów wykonawczych jednostek pomocniczych gminy Kietrz 
XLIII/241/2010
w sprawie zmiany budżetu gminy na rok 2010 

Uczestnicy sesji:

Burmistrz Kietrza:


Józef Matela

Zastępca Burmistrza:


Leszek Wilk

Sekretarz Gminy:


Eugeniusz Stodolak

Skarbnik Gminy


Zofia Roik

Starosta Powiatu Głubczyckiego
Józef Kozina

Radny Powiatu Głubczyckiego
Mieczysław Bedryj

Sołtysi:
Świętanowski Czesław, Leusz Maria, Andruchowicz Edward, Foryś Jolanta, Stankiewicz Elżbieta, Sitnik Bolesław, Jurków Izabela, Tadeusz Głogiewicz. 
Zaproszeni goście:

Jadwiga Tarnowska
- Dyrektor PSP w Kietrzu
Halina Próchniak
- Dyrektor ZSP w Nasiedlu

Danuta Rudnicka
- Dyrektor ZSP w Pilszczu
Beata Machowska
- Dyrektor PP w Kietrzu

Anna Ludwikowska- Wierzchowiec
- Dyrektor ZS w Kietrzu

Róża Kaczmar
- Dyrektor PSP z Oddziałem Przedszkolnym Stowarzyszenia Aktywna Społeczność Dzierżysławia 

Krzysztof Łobos
- Dyrektor ZSP w Ściborzycach Wlk. 

Marian Węgrzynowicz
- Koordynator sportu szkolnego

Danuta Szwiec


- Prezes Zarządu Oddziału ZNP w Kietrzu
Wojciech Maryszczak

- Przewodniczący NSZZ „Solidarność” w Kietrzu

Ad. 1.  Otwarcie sesji.

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Leszek Dudek otworzył sesję stwierdzając, że Rada jest władna do podejmowania uchwał (nieobecna: Helena Kułaga). Lista obecności stanowi załącznik do protokołu.

Ad. 2. Przedstawienie porządku obrad.
Stanisław Kaliciński zgłosił propozycję zmiany porządku obrad. Propozycja zmiany dotyczyła kolejności podejmowania uchwał w sprawie zamiaru likwidacji ZSP, kolejność głosowania wybrana została losowo, natomiast propozycja Pana radnego była, aby projekty uchwał poddać głosowaniu w kolejności alfabetycznej. 

Rada Miejska w głosowaniu: za- 9 , przeciw- 2, 1 głos wstrzymujący opowiedziała się za pozostawieniem pierwotnej propozycji porządku. 

 Porządek obrad przedstawia się następująco:

1. Rozpoczęcie obrad sesji.

2. Przedstawienie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu XLII sesji Rady z dnia  28 grudnia 2009 roku.

4. Informacje:

- Burmistrza Kietrza o swojej pracy w okresie międzysesyjnym, 

- Przewodniczących stałych Komisji Rady o pracy tych komisji w okresie      międzysesyjnym.

5. Zapytania i wolne wnioski.

6. Debata na temat oświaty w Gminie Kietrz.

7. Podjęcie uchwał:

7.1. w sprawie zamiaru likwidacji Zespołu Szkolno- Przedszkolnego w Pilszczu

7.2. w sprawie zamiaru likwidacji Zespołu Szkolno- Przedszkolnego w Ściborzycach Wlk. 

7.3. w sprawie zamiaru likwidacji Zespołu Szkolno- Przedszkolnego w Nasiedlu

7.4. w sprawie ustalenia górnych stawek opłat ponoszonych przez właścicieli nieruchomości za usługi w zakresie odbierania odpadów komunalnych oraz opróżniania zbiorników bezodpływowych i transportu nieczystości płynnych. 

7.5. w sprawie planu pracy Rady Miejskiej w Kietrzu na 2010 rok. 

7.6. w sprawie odwołania członków stałych komisji Rady Miejskiej w Kietrzu.

7.7. w sprawie ustalenia wysokości diet i zwrotu kosztów podróży przewodniczącym organów wykonawczych jednostek pomocniczych gminy Kietrz. 

7.8. w sprawie zmiany budżetu gminy na rok 2010. 

8. Odpowiedzi na zapytania i wolne wnioski. 

9. Informacje bieżące

10. Zakończenie obrad. 

Ad. 3. Przyjęcie protokołu XLII sesji Rady Miejskiej z dnia  28 grudnia 2009 roku.
Do treści protokołu nie wniesiono uwag. 

Rada w drodze głosowania treść protokołu XLII sesji z dnia 28 grudnia 2009 roku przyjęła jednogłośnie.  

Ad. 4. Informacje:

- Burmistrz przedstawił informacje dot. jego pracy w okresie międzysesyjnym – w załączeniu do protokołu.

- Przewodniczący Komisji ds. rozwoju miasta, oświaty i usług Andrzej Wójtowicz przedstawił informacje z posiedzenia Komisji w dniu 14 stycznia 2010 roku- jak w protokole posiedzenia. 
- Stanisław Kaliciński- czy projekty uchwał  o zamiarze likwidacji ZSP były opiniowane na posiedzeniu Komisji ds. rozwoju miasta, oświaty i usług. 

- Andrzej Wójtowicz- nie zajmowaliśmy się tymi projektami na posiedzeniu. 

- Przewodniczący Komisji rewizyjnej Stanisław Antoszczyszyn złożył informację z posiedzenia Komisji w dniu 28 stycznia 2010 roku- jak w protokole posiedzenia. 

Ad. 5. Zapytania i wolne wnioski.
- Czesław Świętanowski-pytanie do Burmistrza-  proszę o podanie informacji na temat przeprowadzonego przetargu na świetlicę w Kozłówkach. Słyszałem różne rzeczy i chciałbym się dowiedzieć więcej, jakie były oferty, kto wygrał, jakie były proponowane stawki?. 

- Edward Andruchowicz- pytanie do Starosty- dzisiaj droga z Wojnowic nie była przejezdna, dlaczego nie było sprzętu odśnieżającego?. 
- Tomasz Grabczyński- pytanie do Burmistrza-kiedy będzie ogłoszony konkurs na realizację zadań z zakresu kultury fizycznej i sportu?. 




- pytanie do Starosty- czy inwestycja drogi na Hnevosice dojdzie do skutku w tym roku?.
- Stanisław Antoszczyszyn- na naszej stronie internetowej jest zamieszczona informacja na temat azbestu, i jest podany termin zbierania informacji o ilości azbestu  do końca stycznia tego roku, informacja podpisana jest przez Zuchów i Harcerzy. Czy mamy obowiązek ponowić taką informację z innym terminem i dlaczego podpisana jest przez Zuchów i Harcerzy?. 
Ad. 6. Debata na temat oświaty w Gminie Kietrz.
Zastępca Burmistrz przedstawił dane(w załączeniu do protokołu):
- wydatki na utrzymanie placówek oświatowych w 2009 roku;

- wydatki na utrzymanie przedszkoli w 2009 roku;

- średnia liczba uczniów w 2009 roku;

- struktura wydatków w szkołach;

- struktura wydatków w przedszkolach;

- wydatki na poszczególne placówki;

- udział budżetu Gminy w finansowaniu placówek oświatowych w odniesieniu do subwencji oświatowej;

- konkursy przedmiotowe / rok szkolny 2007/2008, rok szkolny 2008/2009 /

- fundusze unijne w oświacie w 2009 roku. 

Debatę prowadzimy już praktycznie od paru lat, stajemy co roku przed koniecznością zwiększenia funduszy oświatowych. Na wspólnym posiedzeniu komisji w okresie jesiennym 2009 roku przedstawiliśmy informacje dotyczące całego trybu procedury przekształcania szkoły poprzez procedurę likwidacyjną. Dzisiaj mamy w porządku obrad podjęcie uchwał o zamiarze likwidacji, pracując nad tym tematem rok czasu dodatkowo musieliśmy poświęcić dlatego, że Nadzór Wojewody odrzucił nam propozycje z poprzedniego roku, z uwagi na niedopełnienie pełnej procedury. W tym roku mamy już zamkniętą procedurę, na wspólnym posiedzeniu Komisji przedstawione zostały informacje, które otrzymałem od Związków Zawodowych jeśli chodzi o opinie w sprawie zamiaru likwidacji szkół. Zdecydowanie negatywna jest opinia obu związków w odniesieniu do zamiaru likwidacji SZP w Ściborzycach Wlk. Z dużą troską oba Związki podeszły  do zapewnienia miejsc pracy kadrze nauczycielskiej. Kurator Oświaty wyraził się negatywnie w odniesieniu do projektów uchwał o zamiarze likwidacji, opinie te nie są obligatoryjne, nie są zobowiązujące. To Rada Miejska ma decydować jak ma wyglądać oświata w naszej gminie. Mała liczebność dzieci w szkołach jest głównym problemem, z którym przyszło nam się zmierzyć. Pełnienie ról społecznych w klasie 4-5 osobowej, nie jest możliwe, nie ma możliwości pracy w zespole. Jeśli rodzice chcą, aby dzieci uczęszczały do klasy 4-5 osobowej, to szanuję taką decyzję, a państwo daje możliwość prowadzenia takich szkół poprzez stowarzyszenie rodziców. Zaproponowaliśmy tym trzem społecznością, aby podjęły się próby prowadzenia szkół stowarzyszeniowych. Dwie społeczności lokalne podjęły się prowadzania, natomiast społeczność lokalna Ściborzyc Wlk. zdecydowanie negatywnie podeszła do tej propozycji. Prowadzić szkołę może stowarzyszenie rodziców lub mieszkańców albo stowarzyszenie zewnętrzne. Jeśli społeczeństwo nie jest przygotowane, nie ma nikogo, kto by poprowadził szkołę, zaproponowałem stowarzyszenie zewnętrzne. Byłem w Częstochowie w Stowarzyszeniu Szkół Katolickich i stowarzyszenie to zgodziło się na ewentualne prowadzenie szkoły w Ściborzycach Wlk. Jednak, aby zewnętrzne stowarzyszenie mogło poprowadzić szkołę, społeczność lokalna powinna na to wyrazić zgodę. Do tej pory społeczność lokalna Ściborzyc Wlk. nie wyraziła takiej zgody. Podjęcie decyzji o prowadzeniu szkoły przez stowarzyszenie jest możliwe do końca lutego. Jeżeli zostawimy te szkoły to następna ekipa będzie znowu się zmagać z tym problemem i może być tak, że z tych trzech szkół zostanie jedna. Rodzice boją się o dowóz dzieci do szkół, ale my zapewniamy pełne bezpieczeństwo w trakcie dowozu dzieci. Nie rozumiem obaw rodziców związanych z pozostawaniem dzieci na świetlicy, na świetlicy PSP w Kietrzu zapewnia pełną opiekę. W obecnej chwili w Gimnazjum mamy problemy wychowawcze z dziećmi, które chcą się pokazać i zaistnieć. 
- Andrzej Wójtowicz- czy uczniowie ze szkół z Nasiedla, Pilszcza i Ściborzyc Wlk. nie zakwalifikowali się do etapów wojewódzkich w konkursach przedmiotowych?. 
- Zastępca Burmistrza- uczniowie z tych szkól nie zakwalifikowali się do etapów wojewódzkich. 

- Andrzej Wójtowicz- z przedstawionych danych wynika, że poziom nauczania jest wyższy w szkołach miejskich. 
- Krzysztof Łobos- o nauczaniu nie świadczą jedynie konkursy. Mieliśmy wyniki powyżej średniej krajowej, jeżeli chodzi o wyniki sprawdzianów rocznych, mamy laureata konkursu informatycznego na szczeblu powiatowym, mamy drużynę, która od kilku lat zajmuje pierwsze miejsce na szczeblu gminnym i powiatowym w olimpiadzie „bezpieczeństwo ruchu drogowego”. Pozwoliłem sobie wraz z nauczycielami i rodzicami opracować komentarz do uzasadnienia treści uchwały, którą sporządził Zastępca Burmistrza (w załączeniu do protokołu). Wzorem lat poprzednich znowu my Dyrektorzy nie mamy materiałów, które państwo radni otrzymali, źle mi się słuchało i patrzyło na przedstawiane dane, dlatego nie mogłem dokładnie prześledzić toku porównania i analizy kosztów utrzymania placówek oświatowych. Chcę wyjaśnić kwestię bezpiecznego dowozu dzieci do szkoły, otóż dzisiaj społeczeństwo Ściborzyc Wlk. przybyło w niewielkim składzie, dlatego że ta bezpieczna droga ze Ściborzyc do Kietrza rano była zasypana, w okresie zimowym droga ta jest niestety przeszkodą ogromną w dotarciu do szkoły. W okresie zimowym przez ponad tydzień dojeżdżałem autobusem dowożącym dzieci do szkoły z Lubotyniu do Dzierżysławia i z Rozumic do Ściborzyc, życzyłbym państwu radnym, abyście chociaż raz przejechali tą trasą teraz, w tym okresie. Jeździłem przez tydzień, widziałem te dzieci spadające między siedzenia, te 3 4-latki, i uważam że nie ma w tym absolutnej racji ani podstawy, żeby wysuwać stwierdzenia o bezpiecznej drodze do szkoły. Jazda dziecka 3 letniego autobusem bez pasów i fotelika jest tragedią, przyglądałem się temu przez tydzień, jeździłem w zimnym autobusie, bo ogrzewanie nie zdążyło nawet ogrzać części autobusu, zamrożone szyby, nieszczelne drzwi, pootwierane włazy, którymi nawiewało śniegu, są to warunki makabryczne w okresie zimowym. Okres letni, miesiące maj- czerwiec nie są bezpiecznymi miesiącami zwłaszcza dla zdrowia dzieci, te same autobusy jeżdżą po drogach piaszczystych, radzę kupić maski przeciwpyłowe na podróż. Dojazd, który jak Zastępca Burmistrza napisał w okresie letnim ma trwać 7-8 minut, zimą wydłuża się do 40-50 minut. Naprawdę wiele do życzenia ma dowóz dzieci do szkoły, głównie ze względu na warunki drogowe. 
Co do obaw społeczności rozumickiej i ściborzyckiej chciałem powiedzieć, że Zastępca Burmistrza był na spotkaniu w Ściborzycach, na którym było około 40 rodziców, proponował pan wtedy przejęcie ZSP w Ściborzycach przez stowarzyszenie częstochowskie. Zakończył pan spotkanie tymi słowami, które uspokoiło mieszkańców: „jeżeli nie przekażecie stowarzyszeniu częstochowskiemu szkoły, to my już nic nie będziemy robili, zostawimy to tak jak jest i będziemy się przyglądali”. Te słowa padły i chciałbym, żeby pan je sprostował, albo powiedział dlaczego pan tak obiecywał. 
Teraz kilka słów o kosztach, udział ZSP w Ściborzycach Wlk. mimo dużego kosztu na jednego ucznia wynosi 3.7%, jest najniższy ze wszystkich udziałów. Nie zwróciliśmy się z wnioskiem o przejęcie szkoły dlatego, że po zapoznaniu się z kosztami utrzymania szkoły w Dzierżysławiu, po zapoznaniu się z wysokością średnich dopłat  policzyliśmy, że jeżeli szkoła w tej chwili wymaga nakładu około 600 tyś zł z subwencją i dopłatą, to przy ok. 40 uczniach szkoła stowarzyszeniowa otrzymała około 50% z 600 tyś zł.  Czy państwo naprawdę wierzycie, że takie stowarzyszenie dwóch malutkich i biednych społeczności poradzi sobie i utrzyma szkołę. Moim zdaniem nie i jeśli społeczność zdecydowałaby się na przejęcie to wiem, że po roku i tak szkoła padnie. A jeżeli padnie ta szkoła, to koszt ucznia w gminie spadnie i obawiam się o los pozostałych szkół stowarzyszeniowych. Pan Zastępca mówił o następnej ekipie, chcą państwo następna ekipę pozostawić bez problemu szkoły w Ściborzycach, a z problemem basenu. Chciałbym mieć ten basen, ale w świetle wydatków na basen i w świetle tego, że prawdopodobnie jeszcze nie ma żadnych symulacji kosztów utrzymania tego basenu, robienie krzywdy poprzez likwidacje szkoły w Ściborzycach jest niekonsekwencją w tym , że kolejna ekipa będzie miała lżej. Kolejna ekipa będzie miała ciężko, bo koszt dopłaty 300 tyś zł. do ZSP w Ściborzycach ma się nijak do kosztów wybudowania basenu i utrzymania go. 
Na temat pełnienia funkcji społecznych w klasach 5-6 osobowych mam odmienne zdanie od Zastępcy Burmistrza. Funkcje społecznie w klasie 5-6 osobowej uczeń pełni i to prawie każdy uczeń (samorząd klasowy), co jest niemożliwe w zespole 24 osobowym. Sprawa, która mnie bardzo zabolała, to stwierdzenie Zastępcy o problemach wychowawczych w Gimnazjum, co dotyczy uczniów ze szkół wiejskich. Pan Dyrektor Skowronek inaczej się wypowiada, zawsze podkreślał, że najgrzeczniejsze dzieci przychodzą z dwóch szkół m.in. ze Ściborzyc Wlk. 
- Zastępca Burmistrza- nie sprowadzajmy debaty o oświacie w Gminie Kietrz jedynie do debaty o uchwałach w sprawie zamiaru likwidacji szkół. 
- Krzysztof Łobos- szkoła w Ściborzycach Wlk. jest częścią tej oświaty, więc pozwoliłem sobie zabrać głos i powiedzieć o tej szkole. 

- Beata Strońska- mieszkanka Ściborzyc Wlk. – Zastępca powiedział o niski poziomie nauczania, ja powiem na własnym przykładzie, pan mnie uczył matematyki i będąc w szkole średniej w porównaniu do koleżanek i kolegów ze SP w Kietrzu miałam naprawdę sporą wiedzę, uczniowie musieli nadrabiać wiele materiału, aby dorównać do naszej wiedzy.
Zapewniam pana, że każda szkoła we wsi nie ma niskiego poziomu nauczania. Rodzice na wsi są mniej zapracowani i mogą więcej czasu poświęcić dzieciom, co wpływa na zachowanie dzieci. Jeżeli chodzi o bezpieczeństwo w PSP w Kietrzu, to mam znajomych w Kietrzu, których dzieci chodzą do tej szkoły i PSP od wczoraj jest zamknięta. Chciałabym poznać przyczynę odwołania lekcji bo z moich informacji wynika, że szkoła ta nie jest szkołą bezpieczną. 
- Zastępca Burmistrza- nie użyłem sformułowania niski poziom nauczania , tylko przekazałem informacje dotyczące konkursów. Każdy sobie może wyciągnąć własne wnioski z  przedstawionych  informacji. 
- Jadwiga Tarnowska- państwo radni pamiętacie moją wizytę na tej sali w sierpniu 2009 roku, przyszłam na sesje Rady, żeby przedstawić potrzeby naszej szkoły. Zaprosiłam wówczas państwa radnych w odwiedziny do naszej szkoły, żeby zobaczyć jak szkoła wygląda, pokazać państwu, że szkoła jest niedoinwestowania. W czerwcu pisałam prośbę do państwa radnych o zwiększenie budżetu na moją szkołę, niestety z takim a nie innym skutkiem. Chciałam państwu zwrócić uwagę na to, że potrzeby tej szkoły są duże, szyby wypadają z okien na korytarzach, dlatego umieszczona została tabliczka o nie zbliżaniu się do szkoły z powodu zagrożenia. Ta szkoła ma 30 lat i wymaga remontów, jedynie sale klasowe są piękne, jestem wdzięczna, że znalazły się pieniążki na to, żeby w każdej sali lekcyjnej były nowe okna. Zajęcia w szkole zostały odwołane dlatego, że temperatura niestety jest niezadowalająca, jedynie na I piętrze sale środkowe miały odpowiednią temperaturę. Moim obowiązkiem jest zapewnić 18 °C w szkole, takie wymogi nie zostały spełnione, wobec tego konieczne było odwołanie zajęć, ponieważ bezpieczeństwo dzieci jest dla mnie najważniejsze. 
Przykro mi, że państwo radni nie skorzystaliście z zaproszenia do mojej szkoły, ale proszę państwa o zwrócenie uwagi na potrzeby tej szkoły. 
Przedstawiciele Rady Rodziców Szkoły Podstawowej w Kietrzu przedstawili zdjęcia budynku szkoły, przestawiające liczne usterki. Odczytany został również list, w którym rodzice wyrazili niepokój jaki budzi stan techniczny w jakim znajduje się budynek szkoły. Rada Rodziców poprosiła o wsparcie w przeprowadzeniu koniecznych remontów. 
- Jadwiga Tarnowska- to nie jest tak, że nie ma nakładów na moją szkołę,  nakłady są, jednak zbyt małe, zbyt delikatne. 
- Mariusz Leśniak- mieszkaniec Ściborzyc Wlk.- chciałem pogratulować panu Staroście sukcesu, który osiągnął, potrafi sterować ludźmi, nawet tymi panami. Dlatego nie będę zwracał się do Rady tylko do pana Starosty, chciałem panu pogratulować, że ośmiu panów systematycznie dźwiga ręce bez konkretnych uzasadnień rok w rok za likwidacja szkół wiejskich. Również panu Burmistrzowi, pan mi kiedyś powiedział, grałem w Dzierżysławiu w piłkę i pan mi powiedział przyjechałeś znów do stolicy Dzierżysławia. To, że rodzice przyjechali, walczą i walczyć będą to jest normalne, ale nie potrafię zrozumieć jednej prostej rzeczy – panowie radni w tej radzie w większości nie mają własnego zdania, bez obrażania kogokolwiek. 
- Starosta Powiatu Głubczyckiego- czy pan myśli, że radni są ubezwłasnowolnieni?. Panie Leśniak pan publicznie zasugerował, że ja w jakiś sposób miałem wpływ na Radę, gdzie ja z radnymi i panami Burmistrzami przez ostatnie kilka miesięcy nie rozmawiałem o oświacie w Gminie Kietrz. Pana sugestia, jest nagrana i znajdzie finał w odpowiednim miejscu. Pan potrafi jedynie obrażać, robi pan to populistycznie, robił pan to 5-6 lat temu, kiedy rozmawialiśmy o remoncie świetlicy w Ściborzycach, potem kiedy świetlica została wyremontowana nie usłyszałem słowa przepraszam. Zapewniam pana, że wniosę sprawę do Sądu, ponieważ ja na temat oświaty nie zabierałem głosu, co myślę to myślę, nie wypowiadam się jednak na temat oświaty z szacunku dla radnych, bo każdy z radnych ma swoje zdanie. 
- Tomasz Grabczyński- Zastępca Burmistrza mówił, że temat oświaty omawiany jest już długo i że każdy radny powinien ten temat bardzo dobrze znać. Ja zastanawiam się jednak czy radni znają tak dobrze ten temat, czy znana jest państwu demografia Ściborzyc Wlk., czy wiedza państwo ile osób będzie w I klasie za 3 lata?. Może pan F. Sobczuk odpowie mi na te pytania.
- Franciszek Sobczuk- nie wiem czy w klasie „0” dzisiaj w Ściborzycach Wlk. jest 6-7 a może 8 dzieci, i to jest mało istotne. Generalnie wiem, że w szkole w Ściborzycach Wlk. jest 39 uczniów. Demografia taka była nam przedstawiana w latach ubiegłych, dotyczyła populacji wielu lat i jakiś obraz na demografię danej miejscowości powinniśmy posiadać. Jeśli pan radny zna dokładne dane, to może się z nami podzieli tymi informacjami, abyśmy byli bardziej świadomi. Chciałem się odnieść do tego, co powiedział pan Leśniak- pan Leśniak obraził ośmiu radnych, mówiąc że jesteśmy ubezwłasnowolnieni. Ale myślę, że wykonując funkcję radnego jesteśmy narażeni na takie zachowanie niektórych osób. 
Pani Jadwiga Tarnowska zwróciła uwagę na potrzebę przeprowadzenia remontów w PSP w Kietrzu, chciałem powiedzieć, że my jako radni mamy świadomość konieczności przeprowadzenia remontów, ale ogólna sytuacja ekonomiczna ma wpływ na niemożność przeprowadzenia remontów.  Koszty  na oświatę ponoszone przez gminę to 3.7 mln zł w 2009 roku, ogólnie na oświatę wydawane są duże środki, ale wydatki na szkoły to przede wszystkim wynagrodzenia, wydatki materialne są gdzieś z boku. Tak duże wydatki na oświatę i brak funduszy na remonty to wynik przede wszystkim liczby utrzymywanych placówek oświatowych. Sąsiednie gminy zrezygnowały z utrzymywania trudnej do utrzymania liczby placówek oświatowych. Na pewno kwestie możliwości finansowych gminy m.in. są rozpatrywane w oparciu o to, że jeżeli udaje się pozyskać pieniądze z zewnątrz (termomodernizacja budynku) to gmina dokłada wymaganą kwotę, ale jeśli nie uda się pozyskać środków zewnętrznych, to niestety małymi kroczkami wykonujemy najpotrzebniejsze prace.
- Beata  Strońska- mam pytanie do pana radnego z Wojnowic, czy pan wie, co chce pan likwidować, proszę przyjechać do Ściborzyc i zobaczyć szkołę, jest ona w bardzo dobrym stanie pod względem bezpieczeństwa. Państwo chcecie przenieść nasze dzieci z bezpiecznej szkoły do szkoły, w której grozi dzieciom niebezpieczeństwo. Proszę przyjechać i zobaczyć co pan chce likwidować. 

- Leszek Dudek- proszę nikomu nie sugerować jak dany radny będzie głosował. Pani w tym momencie wywiera nacisk na radnych. 
- Wojciech Maryszczak- chciałbym się odnieść do kwestii, które podniósł pan Zastępca Burmistrza, a mianowicie wspomniał o treści opinii jakie przedłożyły Związki. Pozwolę sobie zapytać i przytoczyć fragment opinii jaką przedłożył Związek Zawodowy „Solidarność” ponieważ jest to naszym zdaniem istotne. W drugim zdaniu uzasadnienia przygotowanego do uchwał  czytamy: przyczyną likwidacji jest wniosek stowarzyszenia w Nasiedlu i Pilszczu o przejęcie prowadzenia szkoły i przedszkola odpowiednio w Nasiedlu i Pilszczu od roku szkolnego 2010/2011. W związku z tym zapisem Związek w opinii zawarł uwagę: uważamy, że prawdziwsze jest uzasadnienie, jakie Burmistrzowie Kietrza, wspólnie z częścią radnych podnosili w dotychczasowej debacie. Jest to istotne z uwagi na znalezienie osób odpowiedzialnych za ewentualne- całkowite zlikwidowanie tej, czy innej placówki oświatowej w naszej Gminie. I moje pytanie- czy treść uzasadnienia do projektu uchwały o zamiarze likwidacji nie uległa zmianie?. Druga sprawa to taka, że od października 2009 roku nasz Związek mimo wielu zapewnień i deklaracji nie został zaproszony do wspólnej rozmowy ze ZNP i przedstawicielami organu prowadzącego. Czy państwo przedstawią nam, jako stronie związkowej, konkretne kierunki i formy pomocy ze strony gminy dla stowarzyszeń w procesie przejmowaniu dwóch szkół w Nasiedlu i Pilszczu?. 
- Zastępca Burmistrza- procedura likwidacyjna jest tylko i wyłącznie po to, żeby móc dalej utrzymać te placówki i pozwolić stowarzyszeniom na prowadzenie tych szkół. Aby można było mówić o prowadzeniu musi wpłynąć formalny wniosek od stowarzyszenia i taki wniosek wpłynął. Odnośnie porozumienia, jakie będą potrzeby dowiemy się po rozpoczęciu procedury likwidacyjnej, tak jak było ze szkołą w Dzierżysławiu. Muszą te placówki określić swoje potrzeby, a my w tej chwili nie mówimy o zapewnieniu pomocy bo nie znamy potrzeb. 

Co do pytania radnego Grabczyńskiego dotyczącego demografii to mogę powiedzieć, że takie dane przedstawiane były w zeszłym roku i sięgały one roku szkolnego 2014-2015. Taka informacja jest również zamieszczona na naszym serwisie- nurtujące pytania. 
- Stanisław Antoszczyszyn- jakiś czas temu subwencja oświatowa starczała na utrzymanie szkół, później co roku te koszty rosły, dokładaliśmy 1 mln zł, następnie 1.5 mln zł, 2 mln zł, a teraz 3.5 mln zł za rok 2009. Subwencji to 7 mln zł, wynagrodzenia i pochodne to prawie 7.8 mln zł.  Proszę państwa przy takim rozkładzie środków nie będzie pieniędzy na remonty PSP w Kietrzu, nie zmieniając struktury placówek oświatowych w naszej gminie nie przeprowadzimy potrzebnych remontów. 
- Tomasz Grabczyński- chciałem odnieść się do wypowiedzi pana Sobczuka. Zadałem panu pytanie czy zna pan liczbę dzieci, jaka będzie w szkole w Ściborzycach za 3 lata. Pytałem o to dlatego, że według nas czyli mieszkańców Ściborzyc Wlk. i grona pedagogicznego liczba jest dla nas dobra i w związku z tym jest sens o szkołę w Ściborzycach Wlk. zabiegać. Według naszych obliczeń za 3 lata liczba dzieci będzie wynosiła 82 osoby razem z przedszkolakami. 
Jeśli stowarzyszenie podjęłoby się prowadzenia szkoły za 3 lata to z taką liczbą dzieci rosną szanse utrzymania szkoły. To, że pan Sobczuk nie umiał odpowiedzieć konkretnie na moje pytanie świadczy o tym, że radni nie wiedzą dokładnie wszystkiego, co moim zdaniem powinni wiedzieć. Aby dowieść swego zapytam pana Sobczuka czy wie pan jaka będzie konkretna kwota oszczędności po zamknięciu placówki w Ściborzycach Wlk.?.
- Franciszek Sobczuk- przy przekształcaniu szkoły w Dzierżysławiu też mówiliśmy o konkretnych kwotach, one nie do końca się pewnie sprawdzają, nie mniej jednak w tej chwili na podstawie pewnych wyników, które zostały nam przedstawione mamy ogólną orientację jak wydatki na oświatę wyglądają w poszczególnych szkołach. Trudno jest mówić jakie będą oszczędności, nauczyciele w przypadku szkół stowarzyszeniowych mogą mieć zupełnie inne pensum, nie wiem czy jest konieczne by porównywać klasę, która liczy 25 uczniów i klasę która liczy 5-7 uczniów. Moim zdanie oszczędności z najbardziej kosztochłonnych szkół mogłyby być inwestowane. 
- Burmistrz Kietrza- słyszę, że niektórym osobom przeszkadza budowa basenu. Proszę się nie łudzić, że jak nie będziemy budować basenu, to pieniądze które otrzymaliśmy na ten cel będziemy mogli wydać w inny sposób. Nie ma takiej możliwości, pieniądze otrzymaliśmy na konkretny cel, czyli budowa basenu, to jest konkretne działanie i konkretny wniosek.  Szkoda tutaj podpuszczać ludzi i działać pod publikę formułując takie stwierdzenia, że jak nie będzie budowy basenu, to będą pieniądze na inne wydatki.  Pieniędzy na oświatę brakuje, na dzień dzisiejszy łącznie z wprowadzonymi oszczędnościami brakuje 3.7 mln. i takie pieniądze trzeba z budżetu gminy dołożyć do oświaty. Gdybyśmy tych oszczędności na przestrzeni lat nie wprowadzili, to dziś dokładalibyśmy może 5 mln. Nie chcę zdominować debaty o oświacie moją wypowiedzią, ale na koniec chciałbym wyrazić uznanie dla społeczności Dzierżysławia, która podeszła do tematu wydatków na oświatę z największy zrozumieniem. Społeczność Dzierżysławia zrozumiała, że problem oświaty to nie jest jedynie problem mój, radnych którzy tu siedzą, tylko to jest problem nasz gminny, bo to są nasze publiczne pieniądze, pieniądze was wszystkich, my tylko was reprezentujemy. Wyrazy uznania należą się również społeczności Pilszcza i Nasiedla, że chcą się podjąć prowadzenia szkoły. Ostatni pomysł społeczności w Rozumicach, jako stowarzyszenie chcą prowadzić przedszkole. Nigdy nie byłem przeciwny takim inicjatywom, jeżeli są potrzebne pomieszczenia proszę bardzo, dlatego że będzie to oszczędniej niż prowadzone przedszkole przez gminę. Dziwie się trochę społeczności Ściborzyc Wlk., być może sami nie jesteście w stanie poprowadzić tej szkoły, cóż wam jednak szkodzi zgodzić się na prowadzenie szkoły przez stowarzyszenie zewnętrzne. 
- Jadwiga Tarnowska- boję się, że opuścimy to miejsce w przeświadczeniu, że PSP w Kietrzu jest niebezpieczna. Chce podkreślić, że szkoła jest bezpieczna, a wypadkowość jest najniższa. Budynek szkoły wymaga remontu, ale nie stanowi zagrożenia dla zdrowia i życia uczniów. 
- Krzysztof Łobos- chciałem zapytać, któregoś z panów radnych czy zna oszczędności jakie wynikają z działalności szkoły w Dzierżysławiu, ale nie będę czekał na odpowiedz i powiem, że są to oszczędności około 100 tyś zł w skali roku, przy osiemdziesięciu uczniach i wychowankach. Podejrzewam, że takie same oszczędności da likwidacja ZSP w Ściborzycach Wlk., choć w pierwszym roku obawiam się, że likwidacja przyniesie straty. W obecnej chwili jeden autobus dowozi dzieci do Dzierżysławia, a w przypadku likwidacji szkoły w Ściborzycach Wlk. podejrzewam, że co najmniej dwa autobusy będą musiały dowozić dzieci do szkoły i przedszkola w Kietrzu. Przy zwiększonych kosztach dowozu dzieci do szkoły obawiam się, że oszczędności będą mniejsze w stosunku do oszczędności z Dzierżysławia. Walczymy o szkołę, dlatego że z podziwem patrzymy na społeczność  Pilszcza i Nasiedla, nie z tchórzostwa nie chcemy prowadzić szkoły, ale z obawy, że nie damy sobie rady z przyczyn ekonomicznych. Na koniec odniosę się do bardzo bolesnej dla mnie sprawy, ja nigdy nie wypowiedziałem się przeciwko budowie basenu, myślę że moje wypowiedzi są źle interpretowane przez wiele osób. Zawsze twierdziłem, że w świetle kosztów ponoszonych na basen, w świetle środków pozyskanych i dopłacanych do budowy, likwidacja szkoły w Ściborzycach Wlk. dla oszczędności około 100 tyś zł nie ma sensu. Oświadczam wszystkim zebranym, że będę chodził na ten basen i będę dumny jako mieszkaniec tej gminy, że jest taka inwestycja, ale będzie mnie cały czas bolało to, że zlikwidują państwo najmniejszą, bezpieczną placówkę oświatową w gminie. Odniosłem wrażenie, przysłuchując się różnym wypowiedziom, że brak remontów w PSP w Kietrzu jest wynikiem utrzymywania szkoły w Ściborzycach. Za zaoszczędzone 100 tyś zł na szkole w Dzierżysławiu myślę, że można było wykonać wiele remontów. Chciałbym panią Dyrektor Tarnowską zapytać, czy pani otrzymała w roku budżetowym 2009 kwotę 100 tyś zł na remonty w szkole?. 
- Jadwiga Tarnowska- nie znam jeszcze konkretnej kwoty, ale sadzę że tak, przeprowadzone remonty mogą przekroczyć kwotę 100 tyś zł. 

- Krzysztof Łobos- pytam dlatego, że zastanawiam się co się stanie z tymi 100 tyś zł. zaoszczędzonymi na ZSP w Ściborzycach Wlk. Powołam się po raz kolejny na to, o czy zawsze mówię, walczymy o dobro dzieci. Zapewnienie, że nauczyciele i personel będą mieli pierwszeństwo zatrudnienia w jakimś zakładzie, nie zadawala ani pracowników tej szkoły, ani Związków Zawodowych. Stwierdzenie w uzasadnieniu do uchwały, że dzieci w wieku przedszkolnym mają pierwszeństwo w przyjęciu do przedszkola w Kietrzu nie satysfakcjonuje nas. Rodzice boja się dowozu dzieci, boją się dużej szkoły, która nie zapewnia takich warunków i takiej opieki wychowawczej i opiekuńczej jak mała szkoła. Podejrzewam, że wynik głosowania nad uchwała może być niekorzystny dla nas, ale kończąc moja wypowiedz powiem tak, niewielkie koszta społeczne można ponosić i dlatego warto zostawić szkołę w Ściborzycach Wlk.  
- Danuta Szwiec- już na wstępie pan Zastępca Burmistrza przedstawił państwu opinie dwóch Związków Zawodowych, działających na terenie gminy. Chciałam tylko zapytać, czy istnieje taka możliwość aby te opinie zostały teraz odczytane?. 

- Franciszek Sobczuk- opinie były odczytane i przedstawione na sesji RM oraz wspólnym posiedzeniu stałych Komisji RM. Nie widzę więc potrzeby odczytywania, ale pozostawiam to w gestii państwa radnych?. 
- Danuta Szwiec- pytam o to dlatego, że Związki Zawodowe wyraziły swoją troskę o pracowników pedagogicznych i niepedagogicznych. Wyrażamy się z ogromnym szacunkiem w stosunku do Dyrektorów szkół w Pilszczu i Nasiedlu, którzy podjęli razem ze stowarzyszeniami decyzje o obronie szkoły, poprzez przejęcie tych szkół przez stowarzyszenie. Jest to również obrona miejsc pracy, pewnie nauczyciele wiele stracą, ale będą mieli zapewnione miejsca pracy. Jest to wielkie wyzwanie dla tych środowisk, tym bardziej, że patrząc na koszty wiemy, iż dotacje spadną w przypadku takich działań jakie są  planowane. Nadal martwimy się i wyrażamy swój ogromny niepokój jeśli chodzi o środowisko pedagogiczne Ściborzyc Wlk. Pracują tam długoletni nauczyciele, mieszkańcy naszej gminy, zagrożonych utratą pracy, w przypadku likwidacji tej placówki jest siedmiu nauczycieli pełnoetatowych oraz czterech pracowników niepedagogicznych. Dla nas to są czyjeś losy, które zostały związane z tą placówką, to są ludzie, którzy w pewnym momencie są pozbawieni środków do życia. Myślę, że szanowni państwo radni zechcą również wziąć pod uwagę ich przyszłość, ich zagrożenie i ich sytuację nie tylko ekonomiczną, ale i fakt, że będąc mieszkańcami naszej gminy, razem odpowiadamy za los tych ludzi. Związki Zawodowe nie tylko troszczą się o ludzi, troszczą się również o przyszłe pokolenia. Wyrażamy swój niepokój o przyszłość najmłodszych obywateli naszej gminy, o utratę możliwości korzystania z edukacji przedszkolnej. Chcielibyśmy, aby panowie radni podejmując dzisiaj decyzję, uwzględnili również to, że w pewnym momencie likwidacja placówki spowoduje odsuniecie edukacji wczesnoszkolnej i przedszkolnej dla tych dzieci najmłodszych, bo dzieci 3 letnie ze względu na ograniczone miejsca w przedszkolach miejskich najprawdopodobniej nie znajdą w nich miejsca. Ubiegły rok był rokiem przedszkolaka, Unia Europejska mówi o tym, że dziecko powinno mieć jak najwcześniejszy kontakt z edukacją, że wychowywanie w grupie społeczności najmniejszej jest niezmiernie ważne. Nie możemy zapominać o tym, że bliskość przedszkola dla takiego dziecka i możliwość takiej edukacji jest również w państwa rękach i na was ciąży odpowiedzialność, aby podjąć dzisiaj właściwe decyzje. Mam nadzieję, że panowie radni decydując o przyszłości i o losach tych placówek, które dzisiaj są tematem naszej debaty, wezną pod uwagę również ten głos. Na zakończenie chciałabym zwrócić uwagę tylko na jedną rzecz, ponieważ pan radny Antoszczyszyn przyjrzał się głęboko kosztom, ja również zwróciłam uwagę na jedną rzecz: otóż kwota dopłat z budżetu gminy ogółem na placówki to koszt 3.5 mln zł, omawiane dzisiaj placówki to koszt 1.2 mln zł. Nigdy nie będzie takiej sytuacji, aby oświata w gminie nie kosztowała, edukacja kosztuje zawsze. 
- Zastępca Burmistrza- chciałem odpowiedzieć panu Maryszczakowi, jeśli chodzi o potrzeby tych szkół, jeszcze raz powtórzę, jak będziemy w trakcie procedury będziemy szczegółowo omawiać te kwestie. Do końca lutego jest możliwość wykazania woli prowadzenia szkoły przez stowarzyszenie. 
- Stanisław Kaliciński- prowadzący sesję nie poddał pod głosowanie mojego wniosku o alfabetyczne głosowanie uchwał dotyczących szkół. Poddany pod głosowanie został cały porządek sesji, nie uwzględnił pan mojego wniosku. Starajmy się tutaj, patrząc w oczy naszej społeczności dotrzymywać standardów. Do uchwał powinne być dostarczone, jako załączniki, opinie Kuratora i opinie Związków Zawodowych. Jeśli tak się nie stało, to należy odczytać te opinie przed głosowaniem uchwał. Nikt się nie zastanawia dlaczego organ państwowy, jakim jest Kuratorium, wyraził negatywną opinię, powinniśmy brać to pod uwagę, podejmując tak ważną uchwałę. Jeszcze jedna uwaga odnośnie niepewnych miejsc dla przedszkolaków, sprawdzałem ten temat i okazuje się, że struktury organizacyjne w Kietrzu nie są gotowe do przyjęcia dzieci z przedszkoli. Liczba dzieci korzystających z wychowania przedszkolnego nie ma pokrycia w ilości miejsc przygotowanych w przedszkolach w Kietrzu. 
W uzasadnień do uchwał dotyczących placówek w Nasiedlu i Pilszczu jest duże nadużycie, że pisze się: przyczyna likwidacji jest wniosek stowarzyszeń. To nie jest jednak prawdziwa przyczyna likwidacji, bo wiem dobrze jak do wystąpienia z takim wnioskiem doszło, społeczności te do samego końca walczyły, aby nadal gmina świadczyła im prowadzenie szkół. Użycie takiego zapisu przekłamuje historię dochodzenia do tych uchwał. 
- Zastępca Burmistrza- szkoła w Kietrzu, jeśli chodzi o oddziały przedszkolne, może przyjąć do 120 uczniów. Na dzień dzisiejszy na 100 miejsc w przedszkolu jest 86 dzieci.  Co do opinii, to zostały one przedstawione na sesji i wspólnym posiedzeniu komisji, jeśli jest jednak potrzeba przedstawienia ich jeszcze raz, to zrobimy przerwę i przygotujemy każdemu radnemu kserokopię tych opinii. 
- Stanisław Kaliciński- jeżeli chodzi o stan oświaty w naszej gminie, to powiem tak, szkoła w Kietrzu ma problemy techniczne, a my tych problemów technicznych na dzień dzisiejszy nie mamy rozwiązanych. Jeżeli nie mamy planu naprawczego szkoły, to pieniądze z likwidacji szkół nie przeleją się na szkołę w Kietrzu. Drugi problem, który był tu poruszony to trudności 
w pełnieniu funkcji społecznych, chciałbym usłyszeć od dyrektorów szkół w Kietrzu opinie, czy dzieci dojeżdżające ze wsi mają trudności w pełnieniu obowiązków społecznych. 
- Leszek Dudek- ponieważ padł wniosek o konieczność zapoznania się z opiniami Związków Zawodowych i Kuratora proszę o głosowanie nad tym wnioskiem, czy jest potrzeba zapoznania się z tymi opiniami przed przystąpieniem do głosowania nad uchwałami o zamiarze likwidacji tych trzech placówek. 

Głosowanie:

za- 2 głosy
; przeciw- 10 głosów
; nikt nie wstrzymał się od głosu. 

Wniosek zostało odrzucony. 

- Burmistrz Kietrza- cały czas jako gmina, urząd pracujemy nad tym, żeby jeszcze trochę pieniędzy z UE pozyskać, mamy przygotowaną dokumentację na termomodernizację szkół w Kietrzu. Urząd Marszałkowski RPO w harmonogramie naborów wniosków podał styczeń jako termin składania wniosków na termomodernizację. Niestety z jakiś względów ten termin się przesunął, najprawdopodobniej wyznaczony został termin do końca lutego lub połowy marca. Dokumentacja jest przygotowywana i zostanie wniosek złożony. W tym działaniu na całe województwo jest tylko 10 mln zł, my sami potrzebujemy 1 mln zł, w związku z czym będzie problem aby wszyscy, którzy złożą wniosek zostali obsłużeni. Staramy się, żeby wniosek ten był przygotowany jak najlepiej, złożony terminowo i żeby został wysoko oceniony. Jeżeli jednak to nam nie wyjdzie, to wtedy będziemy szukać każdej oszczędności, żeby systematycznie remontować szkoły. 
- Tomasz Grabczyński- czy jest skalkulowany koszt tych placówek do przejęcia przez stowarzyszenia, konkretnie chodzi o dostosowanie budynków zgodnie z różnymi wymogami np. drewniane schody ewakuacyjne w szkole w Pilszczu?. 
- Zastępca Burmistrza- w zależności od wyliczonych kosztów od pożarnika, nie jestem w stanie w tej chwili określić wysokości środków potrzebnych na dostosowanie placówek, bo nie wiemy jakie będą wskazania. Dostosowania nie unikniemy, ale musimy posiadać konkretne opinie. 

- Stanisław Kaliciński- cały czas leży mi na sercu los dzieci w wielu przedszkolnym. Jak wygląda sprawa zapewnienia dojazdu dzieci do przedszkola?. 
- Zastępca Burmistrza- nigdy nie uciekaliśmy od zapewnienia dowozu jakimkolwiek dzieciom. 

Przerwa w posiedzeniu Rady Miejskiej od godz. 15.40 do 15.55.
Po przerwie głos zabrał radny Andrzej Wójtowicz- pracując w szkole widzę, jakie prace remontowe koniecznie trzeba wykonać, o stanie technicznym budynku szkoły wiedzą panowie Burmistrzowie i w miarę możliwości dokonywane są najpotrzebniejsze roboty. Wszyscy zdajemy sobie jednak sprawę z trudnej sytuacji ekonomicznej. Co do podjęcia uchwał o zamiarze likwidacji szkół, to za likwidacją szkół przemawia demografia, stan ekonomiczny, zwłaszcza wysokie koszty utrzymania małych placówek oświatowych. Z drugiej strony wszyscy wiemy, że szkoła na wsi jest przyjazna dla dzieci, rodzice bardzo angażują się w życie szkoły, utrzymanie obiektu. Dziwi mnie jednak fakt, że społeczeństwo wsi nie chce się zaangażować w tworzenie szkół stowarzyszeniowych, żeby pomóc sobie i swoim dzieciom. Dzisiaj podejmowane będą uchwały o zamiarze likwidacji i myślę że okres do likwidacji pozwoli przemyśleć społeczności lokalnej, to żeby jednak dążyć do założenia szkoły stowarzyszeniowej. 
- Stanisław Antoszczyszyn- jeszcze dwa lata temu dopłata do kosztów funkcjonowania szkół wynosiła 2 mln zł, to był cały podatek rolny i połowa podatku od nieruchomości. Jak dzisiaj patrzymy na rok 2009, to widzimy, że dopłata do szkół wynosiła 3.5 mln zł. W kwotach tegorocznych to jest cały podatek rolny i cały podatek od nieruchomości. W takiej sytuacji niech każdy sobie odpowie na pytanie, jeśli nie zrobimy reorganizacji oświaty, to co będzie za 2-3 lata, kiedy może będziemy musieli dopłacić 5 mln zł. 
- Krzysztof Łobos- pan Antoszczyszyn mówił, że wzrosły dopłaty do funkcjonowania szkół, a czy budżet nie zmienił się w ciągu dwóch lat, nie wzrósł?. Wzrósł i trzeba odnosić się relatywnie do budżetu. Odnośnie dowozu dzieci chciałem powiedzieć, że dzisiaj stałem od godziny 6.15 do 8 w zaspie na drodze Kietrz- Ściborzyce Wlk. Dzieci stały na przestanku, marzły i dopiero po moim sygnale poszły do domu, bo uzyskałem informacje, że nie ma autobusu. Warunki dojazdu dzisiaj były makabryczna. 
- Danuta Rudnicka- kiedy dzisiaj weszłam na salę uświadomiłam sobie, że wśród państwa nie będzie radnego Pilszcza, pana Andrzeja Taratuty, i że będę jedyna osobą, która w imieniu Pilszcza będzie mogła zabrać głos. Pomyślałam wtedy, że nie mamy radnego, nie mamy prezesa związku, pozostało mi jednak mieć nadzieję, że na tej sali będzie Pan Bóg. Chciałam nawiązać do uzasadnienia uchwał, muszę to powiedzieć mieszkańcom Pilszcza, to nie był nasz pomysł. W związku z tym, że zaistniało ryzyko całkowitej likwidacji naszej szkoły, w desperacji podjęliśmy ryzyko i decyzję, że nie oddamy tej szkoły tak po prostu, nie biorąc realnie na swoje barki ciężaru poprowadzenia tej szkoły. Ta informacja w uzasadnieniu, że stowarzyszenia wystąpiły z wnioskiem i to jest powód likwidacji nie jest zgodna z prawdą. Skoro państwo tak ugodowo podchodzą do tych dwóch szkół, które podjęły próbę prowadzenia szkoły przez stowarzyszenia, to ja liczę, że będą państwo pamiętali o nas również wtedy, kiedy będziemy na tym etapie od zamiaru likwidacji do uchwał o likwidacji. Otwierając na nowo placówki, trzeba spełnić pewne wymogi, i w tej kwestii liczymy na państwa pomoc. 
-Tomasz Grabczyński- kontynuując wypowiedz pani dyrektor o potrzebach dostosowania szkół do obowiązujących wymogów, to przyglądając się budżetowi na 2010 rok nie zauważyłem pozycji, która określałaby w jakiś sposób finansowanie dostosowania tychże szkół. Moim zdaniem będzie to dosyć pokaźna kwota, więc chciałbym dzisiaj usłyszeć od pana Burmistrza w jaki sposób zamierza sfinansować te wydatki. 
- Burmistrz Kietrza- na dzień dzisiejszy nie wiemy jakie prace będą musiały zostać wykonane, co będzie wymagało dostosowania.  Może będzie tak jak w Dzierżysławiu, że wyznaczono nam różne okresy czasu na dostosowanie budynku, to może być 2-3 lub 5 lat. My tego na dzień dzisiejszy nie wiemy więc nie zajmujmy się gdybaniem, ale zajmijmy się konkretami.
- Franciszek Sobczuk- pan radny Grabczyński sam sobie zadaje pytanie, na które powinien odpowiedzieć, skąd wziąć pieniądze?. A przecież właśnie o to nam chodzi. 
- Tomasz Grabczyński- ja już raz próbowałem wnieść coś do budżetu i nie mogłem bo pan Burmistrz się nie zgodził, więc nie mi wiedzieć skąd wziąć pieniądze na dostosowanie budynków. Po drugie wiem jakie były problemy w Dzierżysławiu aby załatwić to, żeby strażak dopuścił budynek. Dlatego obawiam się, czy wszystko będzie załatwione na czas i czy będą środki na ewentualne ich dostosowanie. To są moim zdaniem obawy uzasadnione. 
- Leszek Dudek- czy możemy przyjąć panie radny, że pan się obawia i prowadzić dalej debatę?. 
- Halina Próchniak- przysłuchując się dzisiejszej debacie zaniepokoiło mnie jedno, my mamy szkołę częściowo odremontowaną, ale co stanie się jak po przejęciu szkoły przez stowarzyszenie pojawią się duże usterki lub awarie, czy będziemy mogli liczyć na pomoc i wsparcie Rady i Urzędu. Przejęcie szkoły przez stowarzyszenie nie jest naszym pomysłem i podjęcie decyzji o wystąpienie z wnioskiem o przejęcie szkoły nie było łatwą decyzją. 
- Franciszek Sobczuk- ja jako radny nie mogę wypowiedzieć się za całą radę, każdy z nas przy podejmowaniu różnych decyzji dysponuje jednym głosem. Powinniśmy patrzeć jednak wzorem szkoły w Dzierżysławiu. 
- Halina Próchniak- proszę nas zrozumieć, nasze obawy są duże, nie wiemy na jaką pomoc możemy liczyć. Boimy się, że może być sytuacja, że za rok będziemy uczestniczyć w debacie o oświacie i oddawać szkołę stowarzyszeniową gminie. 

- Krzysztof Łobos- wrócę do wcześniejszych wypowiedzi, że państwo radni chcą zostawić budżet mniej zrujnowany następcą i zastanawiam się czy podejmując takie ryzyko na podstawie wróżenia z fusów, nie podejmą państwo większego ryzyka niż zostawienie tych trzech szkół. Jeżeli policzymy koszta odpraw tych nauczycieli, jeżeli doliczymy koszta remontów, adaptacji tych budynków to chciałbym poznać konkretną kwotę przewidywaną na ten cel. Czy pani Skarbnik może powiedzieć jakie będą koszta odpraw dla pracowników szkoły w Pilszczu i Nasiedlu oraz inne koszta adaptacji i remontów, tak abyśmy mogli odnieść się do tej kwoty i zastanowić się czy warto w tej chwili likwidować te szkoły. 

- Burmistrz Kietrza- jak coś mówimy to zawsze jest źle, my możemy przygotować sto stron opracowań, z których będzie wynikał dobrze i tak powiecie, że jest źle, że są nieprawdziwe, że są źle zrobione. W ten sposób dyskutując do niczego nie dojdziemy. To, że może być dobrze można zobaczyć na przykładzie szkoły w Dzierżysławiu. Można jechać i zobaczyć jakie remonty wykonali w tym roku, całe piętro zostało zaadoptowane na sale lekcyjne. Czy budżet gminy się przez to zawalił- nie, więc idzie sobie poradzić. Więcej optymizmu i wiary w siebie i wiary w to, że was na pewno nie zawiedziemy. Skoro zobowiązaliśmy się, że będziemy wam pomagać, to będziemy pomagać. 

- Tomasz Grabczyński- proponuje ostudzić obietnice pana Burmistrza, mamy rok wyborczy i nie wiemy kto nas zastąpi i jakie będzie miał podejście do szkół stowarzyszeniowych. 
Radny Stanisław Antoszczyszyn złożył wniosek o zakończenie debaty o oświacie. 

Głosami: za – 11, przeciw- 0, wstrzyma się jedna osoba. 
Debata o oświacie została zakończona.  
Ad.7. Podjęcie uchwał:

7.1. w sprawie zamiaru likwidacji Zespołu Szkolno- Przedszkolnego w Pilszczu

Komentarz przedstawił Zastępca Burmistrza Kietrza Leszek Wilk:

Jedną z przyczyn likwidacji jest wniosek „Stowarzyszenia na rzecz edukacji i kultury” w Pilszczu o przejęcie prowadzenia Szkoły Podstawowej i Przedszkola w Pilszczu od roku szkolnego 2010/2011.Niniejsza uchwała jest potwierdzeniem konsekwentnego stanowiska organu prowadzącego i wcześniejszych ustaleń, że w przypadku podjęcia przez społeczność Pilszczu trudu prowadzenia szkoły Gmina nie będzie dążyć do faktycznej likwidacji i aktywnie wspomoże proces przekształcenia placówki w formę stowarzyszeniową. 

Według prawa oświatowego, w odniesieniu do szkoły w Pilszczu nie ma możliwości przekształcenia bez likwidacji – najpierw likwidacja, a następnie, na bazie majątku gminy utworzenie szkoły stowarzyszeniowej. Budynek zostaje użyczony organowi prowadzącemu. Budynek nie wymaga remontu, tylko bieżącego utrzymania. Sprawą przemawiająca za przekształceniem placówki jest zagrożenie likwidacją przy utrzymywaniu istniejącego statusu szkoły wynikające z: demografii, kosztu utrzymania dziecka oraz ogólnych kosztów utrzymania szkoły – utrzymuje się w tej kwestii tendencja wzrostowa.

W szkole stowarzyszeniowej, w stosunku do nauczycieli nie obowiązują: 

· art.10 – nawiązywanie stosunku pracy,

· art.20 – tryb rozwiązywania stosunku pracy (odprawy),

· art.22 ust.1 – uzupełnienie tygodniowego wymiaru zajęć,

· art.30 – wynagrodzenie dla nauczycieli,

· art.42 – czas pracy nauczycieli,

· art.47 – nagrody jubileuszowe,

· art.53-61 – świadczenia socjalne, dodatki mieszkaniowe, zasiłki na zagospodarowanie,

· art.64 – urlopy wypoczynkowe,

· art.72 – środki finansowe na pomoc zdrowotną,

· art.73 – urlop dla poratowania zdrowia.

Status nauczycieli w w/w przypadkach reguluje Kodeks pracy.

Od Stowarzyszenia zależeć będzie sposób prowadzenia placówki. Jedynie dla dzieci i rodziców nic się nie zmieni. Początkowo Stowarzyszenie może mieć trudności w prowadzeniu, lecz Gmina zapewni pomoc- podobnie jak w przypadku szkoły stowarzyszeniowej w Dzierżysławiu.
- Franciszek Sobczuk- w § 2 uchwały wymieniona została jedna szkoła, przy podejmowaniu uchwał w ubiegłym roku mieliśmy wyszczególnione dwie szkoły, skąd ta zmiana?. 
- Zastępca Burmistrza- Nadzór Wojewody zakwestionował ten zapis i w tej chwili trzeba konkretnie określić jeden obwód. 

Więcej uwag do w/w projektu uchwały nie wniesiono. 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść uchwały. 

W głosowaniu jawnym Rada Miejska przyjęła powyższą uchwałę głosami:

- 10 głosów za

- brak sprzeciwu
- 2 osoby wstrzymały się od głosu. 

7.2. w sprawie zamiaru likwidacji Zespołu Szkolno- Przedszkolnego w Ściborzycach Wlk. 

Komentarz przedstawił Zastępca Burmistrza Kietrza Leszek Wilk:
Przyczyną likwidacji są względy demograficzne jak i ekonomiczne. Społeczność lokalna nie wyraziła woli przejęcia prowadzenia placówki oświatowej. W roku 2008 uczęszczało do placówki 51 dzieci, w tym 10 do oddziału przedszkolnego. Obecnie do Zespołu Szkolno-Przedszkolnego uczęszcza 55 dzieci, w tym do oddziałów: I-VI – 36 uczniów, „0” – 5 dzieci, przedszkolnego – 13 dzieci.

Demografia w obwodzie szkoły przedstawia się następująco:

2001r. – 7 dzieci, 2002r. – 6 dzieci, 2003r. – 7 dzieci, 2004r. – 8 dzieci, 2005r. – 4 dzieci, 2006r. – 8dzieci, 2007r. – 13 dzieci, 2008r. – 9 dzieci.

Koszt poniesionych wydatków szkoły wraz oddziałem przedszkolnym w 2008 roku wyniósł 541 484 zł (bez inwestycji). Wysokość subwencji przypadającej na szkołę wyniosła w 2008 roku 231 451 zł. W 2009 roku wydatki na placówkę w okresie od 01.01.2009 – 31.08.2009 wyniosły 419 393,81 zł, w tym 369 409,71 zł wydatki osobowe, pochodne i odpisy. Wysokość subwencji przypadającej na szkołę na cały 2009 rok to 255 257 zł.

Placówka zatrudnia 15 nauczycieli, w tym 7 pełnozatrudnionych. Średnia liczba uczniów w oddziale szkolnym – 6 uczniów. Najliczniejsze klasy to III i V – po 8 uczniów, najmniej liczne to  I i VI – po 4 uczniów. Po likwidacji placówki dzieci podlegające obowiązkowi szkolnemu będą uczęszczały do Publicznej Szkoły Podstawowej w Kietrzu, a dzieci objęte edukacją przedszkolną będą miały pierwszeństwo w przyjęciu do przedszkola w Kietrzu. Zgodnie z ustawą o systemie oświaty dzieciom z obwodu zlikwidowanej szkoły należy zorganizować bezpłatny dowóz. Z dniem 1 września 2010 roku dzieci będą dowożone autobusem szkolnym na trasie Ściborzyce Wlk – Kietrz i objęte pełną opieką w czasie dowozu i odwozu. Publiczna Szkoła. Odległość Ściborzyce Wlk – Kietrz Szkoła to 10 km. Czas przejazdu 16 minut. Czas oczekiwania na zajęcia lekcyjne to ok. 10 minut. Natomiast czas  oczekiwania na odwóz uzależniony jest od zakończenia zajęć lekcyjnych danej grupy uczniów, ale nie przekracza jednej godziny. Publiczna Szkoła Podstawowa w Kietrzu prowadzi świetlicę szkolną i zapewnia pełną opiekę nad dziećmi zarówno przed zajęciami szkolnymi, jak również  po zajęciach – w czasie oczekiwania na dowóz. Stołówka szkolna prowadzi bezpłatne żywienie dzieci objętych pomocą społeczną.

Publiczna Szkoła Podstawowa im. Jana Pawła II w Kietrzu dysponuje 27 salami lekcyjnymi, świetlicą szkolną, stołówką szkolną, gabinetem logopedy, pedagoga, psychologa, lekarskim i stomatologicznym, pełnowymiarową salą gimnastyczną, salą do gimnastyki korekcyjnej oraz siłownią. Szkoła posiada pracownię informatyczną wraz z zapleczem (9 stanowisk uczniowskich i stanowisko nauczycielskie) oraz pracownię ICIM w czytelni biblioteki szkolnej. Ponadto na terenie szkoły znajduje się kompleks sportowy.

Szkoła zapewnia pełną opiekę nad uczniami od 6.30 – 16.00. Warunki lokalowe zapewniają, zgodnie z zaleceniami Sanepidu pobieranie nauki przez 650 uczniów przy systemie jednozmianowym. Maksymalna liczba uczniów w oddziale, po przyjęciu dzieci ze Ściborzyc Wlk nie przekroczy 24. To daje pewność, że dzieci nauczą się pełnienia ról społecznych w klasie i szkole oraz nabędą umiejętności pracy w zespołach. Nauczyciele zlikwidowanej placówki mają pierwszeństwo w przyjęciu do pracy w placówkach oświatowych prowadzonych  przez Gminę Kietrz.

- Tomasz Grabczyński- podczas dzisiejszej debaty pan radny Antoszczyszyn mówił o wzrastających kosztach dopłat z gminy do oświaty. Pytał pan co będzie za 3-4 lata, czy zostanie nam tylko oświata i nie będzie żadnych inwestycji. 7 lat wstecz, będąc świeżo upieczonym sołtysem, broniłem na sesji naszą szkołę i udało się. Co się zmieniło, czy po siedmiu latach doszło do sytuacji, w której dopłacamy tylko do oświaty?. 
- Stanisław Antoszczyszyn- po siedmiu latach pieniędzy brakuje na wszystko, wystarczy zobaczyć na PSP w Kietrzu. 

- Tomasz Grabczyński- nie zgodzę się z panem, po pierwsze dlatego, że środki jakie są potrzebne, aby wykonać niezbędną ilość inwestycji na tym obiekcie są duże, zakres prac jakie konieczne są tam do wykonania nie pojawił się nagle.  Można dojść do prostego wniosku, że nie inwestując co jakiś czas jakiejś kwoty i nie eliminując tychże braków i niedociągnięć, doprowadziliśmy do sytuacji jaka jest, że dziś braki są bardzo duże. Tak jak można znaleźć pieniądze na różne inwestycje, tak można znaleźć pieniądze na remont szkoły. I po siedmiu latach widzę, że budżet nadal ma możliwości do inwestowania.
- Franciszek Sobczuk- pan Grabczyński dokładnie nie słuchał wypowiedzi pana Burmistrza. To, że są takie inwestycje, jak boisko Orlik i budowa basenu, to dzięki znacznym środkom, które nie pochodzą z kieszeni gminnej. Nikt nie mówi, że może być sytuacja, w której będziemy dopłacać jedynie do oświaty, a tak się może stać. Wiemy dobrze, że gdyby nie oszczędności, które są dokonywane, to być może dopłaty z budżetu gminy wynosiłyby 5 mln zł. 
- Burmistrz Kietrza-  przed chwileczką radny Grabczyński pogroził mi palcem, że będą wybory więc mam się nie zobowiązywać na przyszłość, a ja powiem tak -dzisiaj  zastanawiam się nad startowaniem w wyborach dlatego, że zmieniła się ustawa o finansach publicznych i jest jedna rzecz pewna, że w 2011 roku nikt nie weźmie kredytu na wydatki bieżące, kredyt będzie można zaciągnąć jedynie na inwestycje. Każdy niech sobie odpowie na pytanie, jak w takiej sytuacji będzie wyglądał budżet.
- Tomasz Grabczyński- czy któryś z panów radnych lub panów Burmistrzów może odpowiedzieć na pytanie jaki będzie „zysk” po likwidacji szkoły w Ściborzycach Wlk.?. 
Brak odpowiedzi

- Tomasz Grabczyński- pytam więc, na czym ma polegać dzisiejsze głosowanie, jeśli nikt nie potrafi odpowiedzieć na moje wcześniejsze pytanie. Czy ktoś się zastanawiał jak będzie wyglądała wieś Ściborzyce Wlk. po zamknięciu szkoły, ile autobusów będzie kursowało w ciągu dnia, kto będzie sprawował opiekę duszpasterską, dlatego że ksiądz zapowiedział że odejdzie bo nie będzie w stanie utrzymać się z nędznych ofiar, które ubodzy ludzie mogą mu rzucić na ofiarę. Z czy zostawią nas radni, którzy dzisiaj zagłosują za zamknięciem szkoły. 
- Leszek Dudek- a czy pan radny Grabczyński może mi odpowiedzieć na pytanie dlaczego odrzucona został propozycja poprowadzenia szkoły przez stowarzyszenie zewnętrzne?. 
- Tomasz Grabczyński- tym tematem zajmował się Ksiądz  Proboszcz, sprawdziliśmy jakie doświadczenie ma to stowarzyszenie, ile szkół prowadzi. Dzwonił Ksiądz Proboszcz i prosił o ustalenie terminu spotkania, wypytano nas jedynie o ilość dzieci i stowarzyszenie nie wykazało zainteresowania spotkaniem.  Temat został niespodziewanie rzucony przez panów Burmistrzów, sprawdziliśmy ten temat i nie wypaliło.                                                                              

- Zastępca Burmistrza- temat nie został przedstawiony nagle, bo od ponad roku zabiegałem osobiście, jeździłem do Częstochowy i osobiście prosiłem o prowadzenie przez to stowarzyszenie szkoły w Ściborzycach. Mieliście państwo naprawdę mnóstwo czasu, na jednym ze spotkań Ksiądz Proboszcz mówiąc, że sprawdził to stowarzyszenie i wyrażał się w samych superlatywach o tym stowarzyszeniu. Stowarzyszenie to prowadzi ponad 100 szkół różnej wielkości w całej Polsce. Informowałem również, że stowarzyszenie to ma możliwości prowadzenia remontów bieżących. 
- Stanisław Antoszczyszyn- pan radny Grabczyński pytał ile zyskamy w związku z likwidacją szkoły w Ściborzycach Wlk., moim zdaniem nikt teraz tego konkretnie nie określi, szacunkowo to jest wielkość dopłaty jaka gmina do tej szkoły dopłaca bądź wielkość subwencji, która będzie zainwestowana w inną szkołę. Jednak dokładnej odpowiedzi na to pytanie sądzę, że nikt nie będzie w stanie dzisiaj udzielić. Dziwi mnie skąd radny Grabczyński ma jakieś wyliczenia. Po drugie proszę, aby ta dyskusja nie była dyskusją polemiczną lecz dyskusją merytoryczną.  
- Tomasz Grabczyński- zgadzam się z Zastępca Burmistrza, że propozycja przejęcia szkoły przez stowarzyszenie częstochowskie była, Ksiądz faktycznie chwalił to stowarzyszenie oglądając ich w internecie, natomiast nie wiem, co ich przestraszyło bo nie doszło do spotkania. My próbowaliśmy rozmawiać. Odniosę się jeszcze do wypowiedzi radnego Antoszczyszyna, pan radny teraz wyliczył kwoty jakie można zyskać i my wyliczyliśmy sobie kwoty mniej więcej w taki sam sposób. Czy pan nie sądzi, że powinniśmy jednak znać bardziej konkretne wyliczenia, bo moim zdaniem powinniśmy znać takie dane. 
- Zastępca Burmistrza- jeśli były jakieś problemy w porozumieniu ze stowarzyszeniem częstochowskim, mogliście państwo zasygnalizować nam ten problem. Ja byłem na zarządzie tego stowarzyszenia i mogłem pomóc, jeśli jest taka potrzeba możemy zawieść delegację do określonej szkoły. Do końca lutego jest jeszcze czas na podjęcie decyzji. 
- Tomasz Grabczyński- odpowiem po raz kolejny, że chcieliśmy się spotkać z zarządem tego stowarzyszenia, ale nie było odzewu ze strony stowarzyszenia. Może nasze wyniki były zbyt słabe i stowarzyszenie obawiało się, że będzie musiało zbyt wiele dołożyć. 
- Leszek Dudek- jest jeszcze miesiąc  na podjęcie ostatecznej decyzji. My dzisiaj nie likwidujemy szkoły, a głosujemy nad uchwałą o zamiarze likwidacji. 

Więcej uwag nie zgłoszono. 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść uchwały. 

W głosowaniu jawnym Rada Miejska przyjęła powyższą uchwałę głosami:

- 6 głosów za

- 4 głosy przeciw 

- 2 osoby wstrzymały się od głosu. 

7.3. w sprawie zamiaru likwidacji Zespołu Szkolno- Przedszkolnego w Nasiedlu

Komentarz przedstawił Zastępca Burmistrza Kietrza Leszek Wilk:

Jedną z przyczyn likwidacji jest wniosek Stowarzyszenia Przyjaciół Szkoły Podstawowej w Nasiedlu o przejęcie prowadzenia Szkoły Podstawowej i Przedszkola w Nasiedlu od roku szkolnego 2010/2011.

Niniejsza uchwała jest potwierdzeniem konsekwentnego stanowiska organu prowadzącego i wcześniejszych ustaleń, że w przypadku podjęcia przez społeczność Nasiedla trudu prowadzenia szkoły Gmina nie będzie dążyć do faktycznej likwidacji i aktywnie wspomoże proces przekształcenia placówki w formę stowarzyszeniową. 

Według prawa oświatowego, w odniesieniu do szkoły w Nasiedlu nie ma możliwości przekształcenia bez likwidacji – najpierw likwidacja, a następnie, na bazie majątku gminy utworzenie szkoły stowarzyszeniowej. Budynek zostaje użyczony organowi prowadzącemu. Budynek nie wymaga remontu, tylko bieżącego utrzymania. Sprawą przemawiająca za przekształceniem placówki jest zagrożenie likwidacją przy utrzymywaniu istniejącego statusu szkoły wynikające z: demografii, kosztu utrzymania dziecka oraz ogólnych kosztów utrzymania szkoły – utrzymuje się w tej kwestii tendencja wzrostowa.

W szkole stowarzyszeniowej, w stosunku do nauczycieli nie obowiązują: 

· art.10 – nawiązywanie stosunku pracy,

· art.20 – tryb rozwiązywania stosunku pracy (odprawy),

· art.22 ust.1 – uzupełnienie tygodniowego wymiaru zajęć,

· art.30 – wynagrodzenie dla nauczycieli,

· art.42 – czas pracy nauczycieli,

· art.47 – nagrody jubileuszowe,

· art.53-61 – świadczenia socjalne, dodatki mieszkaniowe, zasiłki na zagospodarowanie,

· art.64 – urlopy wypoczynkowe,

· art.72 – środki finansowe na pomoc zdrowotną,

· art.73 – urlop dla poratowania zdrowia.

Status nauczycieli w w/w przypadkach reguluje Kodeks pracy.

Od Stowarzyszenia zależeć będzie sposób prowadzenia placówki. Jedynie dla dzieci i rodziców nic się nie zmieni. Początkowo Stowarzyszenie może mieć trudności w prowadzeniu, lecz Gmina zapewni pomoc- podobnie jak w przypadku szkoły stowarzyszeniowej w Dzierżysławiu.
Uwag nie zgłoszono. 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść uchwały. 

W głosowaniu jawnym Rada Miejska przyjęła powyższą uchwałę głosami:

- 10 głosów za

- brak sprzeciwu 

- 2 osoby wstrzymały się od głosu. 

7.4. w sprawie ustalenia górnych stawek opłat ponoszonych przez właścicieli nieruchomości za usługi w zakresie odbierania odpadów komunalnych oraz opróżniania zbiorników bezodpływowych i transportu nieczystości płynnych. 

Prowadzenie sesji przejął Przewodniczący Rady Miejskiej w Kietrzu Franciszek Sobczuk, ze względu na sposób ogłoszenia uchwały i konieczność złożenia podpisu elektronicznego. 

Komentarz przedstawił Burmistrz Kietrza przytaczając tekst art.6 ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminach- pkt. 1,3 i 7. My ustalamy górne stawki opłat, po których gmina będzie obciążać kogoś, kto się nie wywiąże z obowiązku usuwania nieczystości z własnej posesji. Według mojej analizy ceny za wywóz nieczystości w naszej gminie są najniższe w stosunku do gmin sąsiednich. 
- Stanisław Antoszczyszyn- obawiam się, że po uchwaleniu tej uchwały firmy najprawdopodobniej podniosą stawki za wywóz. Po drugie firma Naprzód oferuje bezpłatny odbiór wielkogabarytów dwa razy w roku, natomiast później może się wycofać z tej oferty.  
- Burmistrz- rzeczywiście w kalkulacji złożonej nam przez firmę Naprzód  Rydułtowy ujęty jest dwukrotny wywóz wielkogabarytów w ciągu roku. W zeszłym roku obowiązywał cennik na wielkogabaryty, w tym roku wkalkulowana została 1 zł do każdego kubła i każdy mieszkaniec dwa razy do roku będzie miał możliwość wystawienia niepotrzebnych przedmiotów i firma Naprzód to zabierze. 
- Stanisław Antoszczyszyn- w związku z tym musielibyśmy zmienić jedną z uchwał, która mówi o tym, że zbierają wielkogabaryty dwa razy w roku i trzeba wtedy zawrzeć zapis, że jest to usługa nieodpłatna. 

- Burmistrz Kietrza- niestety panie radny nie możemy zawrzeć takiego zapisu w uchwale, dlatego że jest to jedna firma, która proponuje taką usługę bezpłatnie, ktokolwiek inny może taką usługę świadczyć odpłatnie jeśli będzie miał koncesję i tego nie możemy nikomu narzucić. To jest bonus tej firmy w stosunku do mieszkańców. 
- Franciszek Sobczuk- na pewno na terenie gminy działają dwie firmy wywozowe: Remondis i Naprzód Rydułtowy i stosując zapis w uchwale o bezpłatnym odbiorze wielkogabarytów firma Remondis nie musi się z tym zgodzić. 
- Stanisław Antoszczyszyn- a co będzie jeśli firma wycofa się z propozycji bezpłatnego odbioru wielkogabarytów?. 
- Burmistrz Kietrza- taka obawa zawsze istnieje, gmina nie może ich ścigać za niewykonanie tej zbiórki, chyba że dotyczy to gminnych obiektów. Każdy mieszkaniec indywidualnie ma prawo domagać się wywozu wielkogabarytów dwa razy w roku.  

Więcej uwag nie zgłoszono.
Przewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść uchwały. 
W głosowaniu jawnym Rada Miejska przyjęła powyższą uchwałę głosami:

- 2 głosów za

- brak sprzeciwu 

- 10 osoby wstrzymały się od głosu. 

Prowadzenie sesji przejął Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej w Kietrzu Leszek Dudek. 

7.5. w sprawie planu pracy Rady Miejskiej w Kietrzu na 2010 rok. 

- Franciszek Sobczuk- następna sesja poświęcona będzie gospodarce komunalnej, w związku z czym zaprosimy na sesję  Prezesa firmy Naprzód. 
Więcej uwag nie zgłoszono 
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść uchwały. 
W głosowaniu jawnym Rada Miejska przyjęła powyższą uchwałę jednogłośnie.
7.6. w sprawie odwołania członków stałych komisji Rady Miejskiej w Kietrzu.

- Franciszek Sobczuk- w związku z wygaśnięciem mandatów dwóch radnych RM w Kietrzu, konieczna jest zmiana składu komisji w celu umożliwienia pracy Komisją w realnym składzie. 
Więcej uwag nie zgłoszono 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść uchwały. 

W głosowaniu jawnym Rada Miejska przyjęła powyższą uchwałę głosami:
- 10 głosów za

- 1 głos sprzeciwu
- 1 osoba wstrzymała się od głosu. 
7.7. w sprawie ustalenia wysokości diet i zwrotu kosztów podróży przewodniczącym organów wykonawczych jednostek pomocniczych gminy Kietrz. 
- Burmistrz Kietrza- problem ten zgłoszony został przez sołtysów w marcu zeszłego roku i czas najwyższy, żeby go rozwiązać. Zebraliśmy różne informacje, dotyczące uposażenie sołtysów w sąsiednich gminach. Odbyło się spotkanie z sołtysami w styczniu tego roku, na którym zaproponowałem, aby to co mają sołtysi w tej chwili podwyższyć im jeszcze raz o tą samą kwotę. Są to dwie kwoty 69 zł, pierwsze 69 zł wypłacane będzie co miesiąc, wypłata drugiej kwoty uzależniona będzie od udziału sołtysa w sesji. Sołtysi przyjęli propozycję, ale bez entuzjazmu. 
Uwag nie zgłoszono 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść uchwały. 
W głosowaniu jawnym Rada Miejska przyjęła powyższą uchwałę jednogłośnie.

7.8. w sprawie zmiany budżetu gminy na rok 2010. 

Komentarz przedstawiła Skarbnik Gminy Zofia Roik:

1. Zmiana planu dochodów budżetowych dotyczy:

2.728.298,-     jest zmianą klasyfikacji budżetowej

     19.352,-     jest dofinansowaniem z Powiatowego Urzędu Pracy, 
                       do wynagrodzeń  pracowników interwencyjnych

2. Zmiana planu wydatków budżetowych dotyczy:
      19.352,-    zwiększenie planu wydatków budżetowych na wynagrodzenia 
                       i pochodne pracowników interwencyjnych

3.Załącznikiem Nr 5 wprowadza się plan dotacji dla Starostwa Powiatowego w Raciborzu na dofinansowanie nauki religii wyznania Zielonoświątkowców, uczennicy z terenu naszej gminy.
Zmiana pozostałych załączników wynika z omówionych zmian.
Uwag nie zgłoszono 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść uchwały. 
W głosowaniu jawnym Rada Miejska przyjęła powyższą uchwałę jednogłośnie.

Ad. 8. Odpowiedzi na zapytania i wolne wnioski. 

Burmistrz Kietrza udzielił odpowiedzi na zadane pytania:

- odpowiedz na pytanie p. Czesława Świętanowskiego dot. przetargu na świetlicę w Kozłówkach- Burmistrz odczytał protokół z badania ofert złożonych w przetargu nieograniczonym na zadanie „Przebudowa budynku gminnego na świetlicę wiejską w Kozłówkach etap I”. Wpłynęło 9 ofert, wybrano najkorzystniejszą ofertę złożoną przez Centrum Budowlane „Duda” Piotr Duda, wykonawca złożył wymagane oświadczenia i dokumenty tym samy spełnił warunki udziału w postępowaniu. Jedynym kryterium oceny oferty była cena o znaczeniu 100%. Wykonawca przedłożył ofertę z najniższą ceną tj. 439.717,08 zł i uzyskał maksymalną ilość punktów tj. 100. W kosztorysie ofertowym zawarliśmy kwotę 609.251.42 zł, czyli wyszło o 170. 000 zł taniej. Pozostałe firmy przedstawiły następujące oferty :798 tyś zł, 658 tyś zł, 678 tyś zł, 596 tyś zł, 514 tyś zł, 516 tyś zł, 705 tyś zł, 643 tyś zł. 
- Czesław Świętanowski- czy uszczuplenie ceny nie zaważy na jakości wykonania prac?. 
- Burmistrz Kietrza- taka cena zaproponowana została przez oferenta i myślę, że jakość robót musi być zachowana, wykonawca ma zachować standardy. Rodzi się pytanie czy właściwa jest konstrukcja ustawy o zamówieniach publicznych, moim zdaniem nie dlatego że przedsiębiorca, który chroni swoich pracowników musi im dać zatrudnienie i star się złapać jakikolwiek kontrakt. To się na pewno może odbić na jakości wykonania, tak może się zdarzyć. Dlatego uważam, że powinna zostać modyfikacja ustawy o zamówieniach publicznych i powinno się inaczej określać ceny. 

- odpowiedz na pytanie Tomasza Grabczyńskiego  dot. ogłoszenia konkursu- konkurs został ogłoszony i termin zgłaszania ofert mija 16 lutego 2010 roku. 

- odpowiedz na pytanie Stanisława Antoszczyszyna dotyczące informacji o azbeście na naszej stronie internetowej- ogłoszenie zamieszczone zostało na prośbę Zuchów i Harcerzy z PSP w Kietrzu, którzy biorą udział w ogólnopolskim konkursie dotyczącym ekologii i mają dodatkowe punkty za zamieszczenie takiego ogłoszenia na stronie internetowej gminy. Dlatego jest to podpisane Zuchy i Harcerze. 
- Starosta odpowiedział na pytanie p. Edwarda Andruchowicz dotyczące odśnieżania dróg- zdaję sobie sprawę, że dzisiaj rano były naprawdę trudne warunki, nieprawdą jest jednak, że pług jechał tylko raz. Proszę mi wierzyć, że cały czas monitorujemy pługi, jeździmy za nimi. Na trasie Wojnowice- Włodzienin pług jechał dzisiaj o godz. 8, 10 i 14. Były odcinki nieprzejezdne, ale 13 pługów od wczoraj od 22 cały czas jeździ i odśnieża drogi. Na przyszłość chcemy podpisać porozumienie z rolnikami na sprzęt ciężki w celu wykonania odśnieżania. Co do drogi do Hnevosic to w kwietniu będzie spotkanie i okaże się czy starczy pieniędzy na drogi transgraniczne. 
Radny Stanisław Kaliciński podziękował w imieniu energetyków wszystkim, którzy pomogli i udzielili wszelkiej pomocy, bez tej pomocy nie powiązalibyśmy przerwanych przewodów. Liczę na dalszą współpracę. 
- Jolanta Foryś- w sprawie wyboru firmy Duda chciałam powiedzieć, że świetlicę w Lubotyniu też wygrała firma Duda i jest dużo usterek. Zgłaszamy usterki, ale niestety nie ma skutku. Zastanawiam się czy te przetargi wygrywane są właśnie takim kosztem, mnóstwem usterek. Proszę po raz kolejny przedstawiciela tej firmy o interwencję w sprawie zgłaszanych usterek, bo szkoda budynku. 
Ad.9. Informacje bieżące

Zastępca Burmistrza przekazał informacje dotyczące turnieju samorządowego. 
- Tomasz Grabczyński- chciałem jeszcze zapytać Burmistrza odnośnie zasad przetargowych, z tego co znam przepisy ustawy istnieje możliwość dopuszczenia ofert, które nie tylko maja najniższą cenę.  

- Burmistrz- trudno w tej chwili podejmować dyskusje o całej ustawie, są różnego rodzaju przetargi natomiast przy robotach budowlanych decyduje przede wszystkim cena. 
- Stanisław Kaliciński- czy referencje na roboty u nas mogą ważyć na wyborze oferty?. 
- Burmistrz- jeżeli kryterium jest najniższa cena to nie ma innej możliwości musimy brać pod uwagę przede wszystkim proponowaną cenę.  Referencje do dokumentacji przetargowej załącza wykonawca, komisja przetargowa nie może sama dołączyć referencji do oferty. 
- Starosta- przepisy prowadzą do tego, że kosztorys inwestorski, a kosztorys budowlany to różnica 30%.
Radni ustalili termin wspólnego posiedzenia komisji na 18 lutego 2010 roku na godz. 14°° w celu zatwierdzenia taryf zbiorowego dostarczenia wody i zbiorowego odprowadzenia ścieków. 

- Tomasz Grabczyński- „czy w historii przetargów tutaj nigdy nie było sytuacji, że jakaś firma z najniższą ceną została jednak niedopuszczona poprzez złe referencje, nie było czegoś takiego w przeciągu ostatnich czterech lat, bo ja taką sytuację kojarzę, ale nie jestem pewien tego?.” 

- Burmistrz- „nigdy za złe referencje firma nie została niedopuszczona, natomiast mogło być tak, że firma miała ofertę niekompletną np. brakowała zaświadczenia z ZUS. Jeżeli chodzi o świetlicę w Ściborzycach, to tam były przetargi unieważniane z różnych innych przyczyn, bo nie mieliśmy tyle pieniędzy, ile postawili. Generalnie można odrzucić ofertę, tak jak tu w tym protokole pisze: brak zaświadczeń ZUS, oczywisty błąd- jeżeli go nie poprawią to kwalifikuje się to do odrzucenia, natomiast jeżeli poprawią trzeba ofertę przyjąć niestety.”  
Ad. 10. Zakończenie obrad. 

Na tym protokół zakończono. 
Posiedzenie zakończono o godz: 17.55

Protokołowała: B. Paul. 
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